
J ) n r f e a H wychodni i  razy tygodn. we wtorek, 
czwartek i »obotę rano. — Przedpłata wynosi dla 
abonentów zł z doręczaniem 1,69 zł miesięcznie. 
Kwartalnie wynosi 4,3*0 ?AĄ z doręczeniem 5,05 zł.

P i i / im i je eią ogłoasenia do wezyetkioh gazet.

ik tá im ém m m M v eJ*™ ***"  *  w Kawammkéeia.

Cena ogłoszeń: W iersz w wysokości 1 milim etra na 
stronie 6-łamowej 10 gr, na stronie 3-łamowej 30 gr, 
w tekście na Si i 8 stronie 40 gr, na 1 stronie 50 gr, 
przed tekstem 60 gr. -  Ogłoszenia zagr. 100°/o więcej.
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Rocznica encykliki „Rerum ! 
Novarum“ i

„W ielkie dzieło w ielkiego Papieża*6.
Dnia 15 maja mija 38 rocznica od chwili wydania 

przesławnej encykliki Papieża Leona XIII., znanej 
powszechnie pod nazwą ..Rerum Novarumu. Jej 
znaczenie jest wielostronne, omawia ona bowiem 
rozmaite dziedziny życia publicznego na podstawie 
światopoglądu chrześcijańskiego, jednak wszezególnej 
mierze poświęcona jest zagadnieniom społecznym w 
kwestji robotniczej, skąd właśnie dzieło encykliki 
„Rerum Novarum“ papieżowi przyniosło miano „Pa­
pieża robotników“. Kwestja robotnicza należała wów­
czas do najbardziej piekących. I dziś jeszcze poło­
żenie robotnika pozostawia bardzo dużo do życzenia. 
Jest on jeszcze daleko od stanowiska, jakie naieży się 
jemu w7 świecie społecznem z racji wartości jego. 
Jednak położenie robotnika dziś o całe niebo jest 
lepsze, niż było w czasach, poprzedzających wyda­
nie encykliki „Rerum Novarum“. Dzięki osłabieniu 
ducha religijnego w życiu publieznem oraz zwy­
cięstwu liberalizmu gospodarczego, jak niemniej 
dzięki przewrotowi, jaki wywołało w dziedzinie go­
spodarczej wprowadzenie maszyn parowych — po­
łożenie szerokich warstw7 społecznych stało się ka- 
tastrofalnem — a robotnik zdegradowany został pra­
wie ze do rzędu hełotów, stawszy się objektem wy­
zysku w: ręku żądnych zbogacenia się i pozbawio­
nych uczuć ludzkich, kapitalistów7. Wtedy to Oj­
ciec św. Leon XIII. podniósł potężny sw7ój głos, który 
echem swem rozległ się po całym świecie — w7 
obronie robotnika.

A stwierdziwszy, że dzieje mu się wielka 
krzywda, wskazał zarazem na środki i sposoby ulże­
nia mu i zaradzenia jego nędzy. Nastąpić to może, 
zaznaczył dobitnie, nie przy pomocy socjalizmu, któ­
ry, jako głoszący walkę klasow ą, jest czynnikiem roz­
stroju. Rozwiązanie zadaw alające kwestji robotniczej 
nastąpić może jedynie przez Kościół katolicki przy 
współdziałaniu państwa i robotników samych.

Państwo nie powinno się obojętnie przyglądać 
biedzie robotniczej. Winno przy pomocy ustaw7 
chronić robotnika przed wyzyskiem co do płacy, 
długości pracy, przed zabieraniem do nocnej pracy 
kobiet i dzieci oraz zapewnić byt na starość i opie­
kę w chorobie. Robotnicy zaś sami winni się orga­
nizować w zawodowe stowarzyszenia dla obrony 
sw ych  praw i pilnowania moralnych sw7ych interesów.

1 dziś po 38 latach istnienia encykliki papie­
skiej „Rerum Novarum“ położenie robotnika, jak 
powiedzieliśmy już poprzednio, nie jest świetne — 
ale jeżeli dziś robotnik ma jako tako zabezpieczo­
ny byt na starość i w7 razie inwalidztwa i opiekę 
na czas choroby i bezrobocia, są to zdobycze 
niemałej w agi i znaczenia. Trzeba bowiem przedsta­
wić sobie położenie robotnika wrówrczas, kiedy pła­
ca była daleko marniejsza niż dziś, a nie było 
żadnych kas chorych ani ubezpieczeń na starość 
ani inw7alidztwTa. W jakiem to położeniu wówczas 
znalazł się robotnik w* razie choroby ? A jeżeli 
dziś te wszystkie, może jeszcze niedoskonałe, 
ale bądź co bądź już tak dużo dające 
robotnikom urządzenia społeczne istnieją — to są 
one plonem siewu, którego dokonała mądrość 
i wielkość ducha i serca Wielkiego Papieża Leona 
XIII. On to pierwszy potężny dał impuls do za­
brania się do rozwiązania kwestji robotniczej. To, 
co dziś robotnik posiada wr dziedzinie ubezpieczeń 
społecznych, jest jego dziełem ! A jeżeli dziś, 
mimo 38 lat istnienia encykliki „Rerum Novarum“, 
położenie robotnika nie jest jeszcze lakiem, jakiem 
być powinno i jak życzyćby należało, tojedynie dla 
tego, że jeszcze daleko nie wszystkie wspaniałe 
myśli i zasady oraz postulaty owej wiekopomnej 
encykliki zostały wprowadzone w czyn.

Oszczędzaj pieniądze na wyjazd do 
Poznania na P. W. K.!

Antypolskie i antyrumuńskie pomrukiwania w mowie Rykowa.
Moskwa. Na kongresie Sowietów Z. S. S. R. 

przewodniczący rady komisarzy ludowych Ryków 
wygłosił mowę o stosunkach Związku Sowieckiego 
z poszczególnemi państwami

O stosunkach polsko-sowieckich Ryków wyraził 
się następująco: „Postępowanie przywódców pol­
skich, antysowiecka kampanja prasy polskiej (?) 
i inne fakty dowodzą, że rząd polski nie traktuje 
protokółu moskiewskiego jako podstawy do umoc­
nienia i zabezpieczenia przyjaznych stosunków 
z Sowietami.“(?)

„Podpisanie moskiewskiego protokółu razem 
z Ruinunją — mówił dalej Ryków7 — nie oznacza 
woale rezygnacji Sowietów z ich praw7 do Besarabji. 
Pozostając wiernym swej polityce przyjaznej i poko­
jowej, Związek Sowiecki zrezygnował tylko z wy­
stąpienia w obronie swych praw7 przy pomocy siły

zbrojnej.
Dalej Ryków zaznaczył, że Finlandia zakomuni­

kowała o swem bliskiem przystąpieniu do protokółu 
moskiewskiego — w rezultacie więc protokół ten 
będzie obejmował wszystkich sąsiadów7 Z. S. S. 1?. 
Wkońcu Ryków stwierdzić że stosunki Sowietów 
z Turcją są doskonałe.

P ro te s t  rządu  w łoskiego przeciw  b ezcze­
szczeniu P apieża i M ussoiiniego w Moskwie.

Moskwa. Ambasador włłoski w Moskwie inter- 
wenjował u rządu sowieckiego przeciw karykaturze 
Papieża i Mussoiiniego, którą noszono podczas 
demonstracji majowej na ulicach Moskwy. Ambasa­
dora przyjął Litwinow7, który mu wyraził ubole­
wanie.

Życzenie jest ojcem tego, co piszą.
T en dencyjne w iadom ości p rasy  niem ieckiej o rzek om ym  incydencie Polski ze Sow ietam i.

Berlin. Prasa berlińska w* telegramach z Mo- ' 
skwy donosi o rzekomym incydencie polsko-sowie­
ckim. Wedle tych doniesień polski konsul gene­
ralny wr Charkowie, pan Stebłowski, miał być obrzu­
cony kamieniami na jednej z ulic Charkowa, przy- 
czem zraniony miał być w skroń, sekretarz generalny 
p. Szostak.

W związku z temi doniesieniami prasa berliń­
ska zapowiada, że incydent ten pociągnie za sobą 
konsekwencje dyplomatyczne. Dzienniki niemieckie 
podkreślają przy tej okazji rzekomo ponowne napię­
cie w7 stosunkach polsko-sowieckich w7 związku 
z obniżeniem kary przez sąd polski w7 stosunkach 
do Wojciechowskiego i wt związku z przemówieniem 
Rykowa, które niemiecka prasa nacjonalistyczna na­
zywa groźbą i ostrzeżeniem pod adresem Polski.

W związku z powyższemi doniesieniami prasy 
niemieckiej, P. A. T. dowiaduje się, co następuje:

Dnia 15 maja rb. w południe, gdy kierownik 
polskiego konsulatu generalnego w Charkowie, radca 
legącyjny p. Adam Stebłowski w7 towarzystwie se­
kretarza konsulatu p. Eugenjusza Szostaka jechał 
otwartym samochodem mzęd. przez jedną z ulic 
Charkowa, rzucono z boku niewielki kamień, który 
uderzył w7 skroń p. Szostaku. O w ypadku tym kon­
sul generalny Rzplitej Polskiej zawiadomił na­

tychmiast pełnomocnika konsulatu ludowego spraw7 
zagrań, w7 Charkowie, w następstwie czego pełniący 
obowiązki pełnomocnika Kulik wyraził kierownikowi 
konsulatu generalnego radcy legacyjnemu p. Ste- 
błowskienTU ubolewanie, następnie zaś tego samego 
dnia zgłosili się w konsulacie generalnym dwaj 
przedstawiciele miejscowej władzy administracyjnej, 
wyrażając ze sw7ej strony ubolewanie z powodu wy­
padku.

Dnia 17 maja pełnomocnik komisariatu ludowe­
go spraw zagrań. wr Charkowie potwierdził na pi­
śmie wyrazy swego ubolewania z powodu wypadku 
i zawiadomił, że jako winnego ujęto pozostającego 
bez opieki 13-letniego Aleksandra Bołdyriewa.

Równocześnie wr piśmie tern pełnomocnik komi- 
sarjatu spraw* zagrań, zawiadomił, iż Bołdyriew prze­
słany został w* drodze administracyjnej do domu 
poprawy. Kierownik konsulatu gen. p. Stebłowski 
uznał w myśl powyższego sprawę za wyczerpaną.

Podając opis powyższego wypadku w sposób 
tendencyjny i jednostronny i wyolbrzymiając go do 
incydentu, mogącego pociągnąć za sobą konsekwen- 
cie dyplomatyczne, prasa berlińska zdradza najwi­
doczniej chęć doszukania się w7 stosunkach polsko- 
sowieckich nieporozumienia, które wcale nie istnieje.

Niemcy niezadowoleni z proponowanej zmiany procedury
w sprawach mniejszości.

Berlin. Prasa berlińska przynosi depeszę Tel. 
Unionu z Genewy o pracach komitetu trzech, wy­
branego na marcowej sesji Rady Ligi Narodów dia 
przygotowania raportu o reformie procedury mniej­
szościowej. Tel. Union podnosi przytem z oburze­
niem. że raport nie stanął bynajmniej na stanowi­
sku Niemiec i nie przyjął poglądów Niemiec na 
sprawę ochrony mniejszości przez Ligę Narodów, 
lecz odrzuca zasadniczo rzeczowe propozycje nie­
mieckie, a w szczególności wniosek o utworzeniu 
komisji studjów dla zbadania projektu utworzenia 
stałej komisji mniejszościowej przy Lidze Narodów. 
Komitet trzech, jak oświadcza Tel. Union, stanął na 
stanowisku rządów, wrogich mniejszościom. Pro­
pozycje raportu mają zmierzać, zdaniem Tel. Union, 
tylko w kierunku ’wprowadzenia drobnych, czysto 
formalnych, zmian w obecnej procedurze, które Tel. 
Union nazywa niewystarczającemi i szkodliwemi. 
Depesza oświadcza, że wszystkie obawy, związane

ze zgodą Niemiec na utworzenie komitetu w czasie 
marcowej sesji Ligi Narodów okazały się całkowicie 
uzasadnionemi. Komitet trzech — pisze dziennik 
— tak jak to można się było spodziewać, stworzył 
przez swój raport podstawy dla pracy Ligi Naro­
dów, całkowicie sprzeciwiające się poglądom Niemiec.

Nowe o d p arte  uroszezenfa S eh ack ta  co do 
praw* Polski w sp raw ie likw idacji.

Warszawa. Prasa czerwona donosi z Berlina, 
iż Schacht na konferencji rzeczoznawców w Paryżu 
usiłował po raz drugi przemycić postanowienia, bez­
pośrednio szkodzące Polsce. Po nieudałem wystą­
pieniu z propozycją rewizji granic, zażądał obecnie 
zaniechania wszelkich likwidacyj niemieckiej wła­
sności prywatnej. Żądania tego sojusznicy w do­
ręczonych onegdaj Schachtowi kontrpropozycjach 
nie uwzględnili.
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Ż ołnierze R eieh sw eb ry  brali udział 
w m asak rze  opolskiej.

Berlin. .W elt ara Moniag“ domaga się od mi­
nistra Reichswehry Groenera natychmiastowego 
wszczęcia dochodzeń, któreby wyjaśniły sprawę

udziału żołnierzy Reichswehry w krwawej masakrze 
artystów polskich w* Opolu. Udział żołnierzy stwier­
dza zażalenie Związku Polaków w Opolu, skierowane 
do Ligi Narodów. Dziennik żąda natychmiaslowegc 
wyjaśnienia sprawy.

P. »  o. Po,n .!> n>. ?m „ 5. f«n»- p oleayftg .il. « g « m g g »  «  r « » 3 Ł

z  d o d a t k a m i :  „ O p i e k u n  M ł o d z i e ż y “ ,  „ N a s z  P r z y j a c i e l “  i „ R o l n i k “



„Warszawa, „Biuletyn prasowy* Zarządu Głów­
nego T. N. S, W. ogłasza na naczełnem miejscu 
charakterystyczne uwagi na temat regulaminu egza­
minu dojrzałości w gimnazjach, przyczem podkreśla, 
że regulamin ten nie uwzględnia poważnych zmian 
w nastrojach i potrzebach szerokich mas ludności, 
jakie są widoczne po r. 1914.

Głównym celem egzaminu dojrzałości w gi­
mnazjach jest zależyta selekcja uczniów do studjów 
wyższych, Obowiązujący regulamin egzaminu unie­
możliwia atoli tę selekcję, a niektóre jego postano­
wienia wprost ujemnie odbijają się na pracy uczniów 
w klasach najwyższych. Zdaniem T. N. S. W.

należy wprowadzić osobno świadectwa dojrza­
łości bez ostatecznego egzaminu, a dające prawa 
i przywileje w' służbie państwowej i wojskowej, oraz 
wstęp do wszelkiego rodzaju szkół zawodowych.

Natomiast wstęp do uniwersytetów, politechnik, 
akademii i t. d. wyższych uczelni należy uzależnić 
od uzyskania świadectwa dojrzałości z egzaminem, 
którego główną część stanowić powinna część pi­
śmienna, która ułatwia ścisłą kontrolę wiadomości 
kandydata.

Reforma egzaminu dojrzałości winna się orga­
nicznie łączyć z ogólną reformą podstaw nauczenia, 
programu i typów gimnazjów.

T. N. S. W. żąda zmiany regulaminu matury.
Należy w prow adzić dw a rod zaje  św iad ectw  d o jrzało ści.

Zajście na granicy litewskiej.
Trup nieznanego m ężczyzny. — S ta rcie

z p atro lem  litew skim . — G w ałtow na  
strzelan in a  k arab in ow a.

Wilno, Lustrując odcinek graniczny w rejonie 
Słobódki, patrol K.O.P. natrafił na trupa mężczyzny 
we wieku lat około 60. Istnieją poszlaki, iż zachodzi 
tu wypadek morderstwa.

Władze bezpieczeństwa wdrożyły energiczne 
dochodzenia, które doprowadzić mają do rozwiąza­
nia zagadki.

Warszawa. Dn. 22 bm. o północy na odcinku 
Strażnica—Kurynie w pow. święciańskim patrol li­
tewski w sile 3 ludzi dał kilka strzałów' do 2 człon­
ków organizacji Pleczkajtisa, którzy chcieli przekro­
czyć granicę.

Wywiązała się obustronna strzelanina, w czasie 
której obaj członkowie organizacji Pleczkajtisa za­
wrócili i zbiegli na terytorjum Polski.

Wilno Nocy onegdajszej na odcinku grani­
cznym Kozaczyzna placówki K.O.P. zaalarmowane 
zostały wielką strzelaniną karabinową, dochodzącą 
od strony litewskiej.

Przyczyny strzałów' dotychczas nie wyjaśniono.

Z am achow iec kow ieński W asilius został 
ro zstrzelan y .

Kowno, „Elta* donosi, że tutejszy sąd połowy, 
rozpatrujący sprawę studenta Wasiliusa, stwierdził, 
że terrorystom polecono zastrzelić premjera przed 
dniem 15 maja r. b. Szereg świadków' oświadczyło 
kategorycznie, że Wasilius jest jednym z uczestni­
ków zamachu, sam zaś Wasilius zeznał przed są­
dem, że zamiarem jego było zabić premjera, a ponad­
to, że postawił granaty na drodze, którą prezydent 
republiki zwykle udaje się do teatru.

Sąd połowy wydał wyrok śmierci po 5 godzin­
nych naradach. W godzinę później Wasilius r podał 
na ręce prezydenta republiki prośbę o ułaskawienie, 
którą jednak prezydent odrzucił.

„Echo* zaznacza, że, jak z powyższego wynika, 
terroryści chcieli także zabić prezydenta republiki.

Wasilius został zastrzelony ubiegłej nocy.

Niespokojne stosunki na L itw ie.
Warszawa, W Rydze rozeszły się pogłoski ja ­

koby aresztowano w Kownie wydalonego niedawno 
z wojska generała Daukantasa, b. ministra wojny.

Sędzia śledczy przesłuchiwał onegdaj w zwią­
zku ze zamachem na Waldemarasa 2 godziny b. 
szefa sztabu generalnego Plechawicziusa. Areszto­
wania na Litwie trwają dalej. Onegdaj uwięziono 
5 oficerów 5-go pułku lotniczego.

A n g ielsk i a tta c h e  w ojskow y nie podał 
p rzed staw icielom  arm ji sow ieckiej ręk i.

Warszawa. „Express Poranny* donosi z B ie­
druska, iż między attache wojskowym angielskim 
pułk. Martinem, a dwoma przedstawicielami armji 
czerwonej wydarzyło się zajście. A mianowicie w' cza- I 
sie wczorajszej uroczystości wojskowej pułk. Martin,

witając się kolejno z oficerami, ominął przedstawi­
cieli armji sowieckiej w sposób ostent aeyjny.

A iuanullach uciekł z A fganistanu.
Londyn. Jak donoszą tu z Kalkutty, wczoraj j 

o godzinie 1 po południu b. władca Afganistanu, \ 
Amanullach w towarzystwie żony swej Suraji i bra­
ta uciekł z Afganistanu i przekroczył granicę indyj- ' 
ską, przedostając się na terytorjum, znajdujące się 
pod panowaniem angielskiem.

Prasa angielska oświadcza, że los byłej pary 
królewskiej nie będzie tragiczny, gdyż spotka się 
ona na terytorjach Wielkiej Brytanji wszędzie z do­
brem przyjęciem ze strony przychylnie nastrojonych 
władz imperjum.

Cała Mezopotamia zalana 
wodą.

Wredle nadchodzących z Londynu depesz, do­
rzecze Eufratu i Tygru dotknięte zostało olbrzymie - 
mi wylewTami. Wedle niestwierdzonych jeszcze do­
tąd doniesień, tysiące ludzi poniosło śmierć we wez­
branych falach wód.

Lotnicy, którzy przelatywali ponad dotkniętemi 
katastrofą wylewu terenami, stwierdzają, iż cały kraj 
zamienił się w jedno wielkie falujące morze, z któ­
rego domy i meczety wyzierają niby poszczególne 
wysepki. Trzeba podobno paru tygodni czasu, aby 
stan wód we wezbranych rzekach doszedł do nor­
malnego poziomu, Miejscowi inżynierowie oświad­
czają, iż wszelka próba, zmierzająca do zwalczenia 
wylewu, jest bezcelowa. Władze muszą ograniczać 
się tylko do niesienia pomocy ofiarom katastrofy.

P lag a  szarań czy  na ziem iach  
afryk ań sk ich .

W północnych okolicach Afryki, a zwłaszcza 
w Algierze i w Oranie, pokazały się w ostatnich 
czasach niezwykle liczne gromady szarańczy, które 
wyprost całemi chmurami zaległy poszczególne tereny. 
Kolonjaine władze francuskie, chcąc zapobiec strasz­
liwym szkodom, wyrządzanym przez najazdy szarań­
czy — rozpoczęły obecnie bezwzględną walkę z nisz- 
czycielskiemi owadami — a to przy pomocy specjal­
nych miotaczy ognia, oraz przez rozpylanie w po­
wietrzu trujących kwasów*. Kaszty tej wmlki pochło­
nęły już przeszło 12 miljonów franków — mimo 
to jednak szarańcza w dalszym ciągu grasuje bar­
dzo licznie, wyrządzając wszędzie dotkliwe straty.

Zapow iedź plagi ch rab ąszczy  na w ybrzeżu  
poiskiem .

Według informacyj instytutówr rolniczych do­
tkliwie w rb. ma się dać odczuć w kraju, jak i na 
wybrzeżu poiskiem, plaga chrabąszczy. Do walki z 
szkodnikami mają być zawezwane wszystkie szkoły.

Znowu trzęsien ie  ziem i w T u rcji.
Konstantynopol. W Karahissar w Azji Mniej­

szej nastąpiło trzęsienie ziemi, 53 osoby zostały za­
bite, a 45 odniosło rany.

W I A D O M O Ś C I .
N o w e in ia a t o ,  dnia 27 mała 1329 r.

Kaibndarzyk. 27 maja, Poniedziałek, Bady w. d. k.
28 maja, Wtorek, Augustyna b w .

Wschód słoń en g. 3 — 50 ni, Zaohód słońca g. 20 —■ 05 m*. 
Wschód księżyca g. 00 — 07 m. Zachód księżyca g. 07 — 10 m.

Z m ia sta  i  p o w ia tu .
Zakończenie Misji św .

No w ełn iasto . Cały tydzień trwała w naszej paraf 
Misja św. Przez cały tydzień rozbrzmiewała świątynia Pań­
ska pobożnemi pianiami oraz modlitewnym szeptem wielkich 
tłumów ludności z bliska i z daleka. Nietylko po cmentarzu* 
ale hen, po całym obwodzie miejskim rozlegał się potężny 
głos Misjonarzy, nawołujących wiernych do pokuty i wiernej 
służby Bożej. Od runa do wieczora oblegane były konfesjo­
nały przez szukających pojednania z Bogiem w Sakramencie 
Pokuty. Wreszcie w niedzielę czas ten hojnych łask Bożych 
dobiegł do końca. Po nabożeństwie odbyła się 
na cmentarzu kościelnym ostatnia nauka — nawołująca do 
wytrwania w dobrem przedsięwzięciu. Rozrzewnienie ogarnę­
ło wiernych na myśl, że rozstać się muszą z tymi, którzy jakby 
zwiastuny Boże przez tyle dni nieśli im słowa pociechy, otu­
chy i wzniosłych napomnień. Mimo niepewnej już pogody 
procesja jednak odbyła się wokoło kościoła, a po wejściu do 
kościoła potężnym akordem rozbrzmiała świątynia przy od­
śpiewaniu dziękczynnego Te Deum, a miejscowy proboszcz* 
ks. radca Papę w serdecznych słowach podziękował OO. 
Misjouarzom za tyle ofiarnej pracy około dusz jego parafji.

A owoce tej pracy były nie małe, Blisko 8 tysięcy 
penitentów, a 13 tysięcy komunikujących. Szczera wdzię­
czność należy się ze strony wiernych, nietylko OO. Misjona­
rzom, którzy niezmordowanie od wczesnego poranka aż do 
późnego wieczoru pracowali we winnicy Pańskiej, ale i rów­
nież miejscowemu ks. Proboszczowi za zgotowanie Swej pa­
rafji tak niezwykłej uczty duchowej.

K ursy w ak acyjn e  dla n au czycielstw a  
szkól pow szechnych.

N ow em iasto . Zawiadamiam, że wr Dzienniku Urzędo­
wym Min. W. R. i O. P. Nr. 5 z r. b. znajduje się między 
innemi rozkład kursów wakacyjnych dla nauczycielstwa szkół 
powszechnych. Jednakże z powodów niezależnych od Mini­
sterstwa nastąpiło znaczne opóźnienie wre wydaniu tego 
Dziennika.

, Ponieważ jeden egzemplarz jest w posiadania tutejszego 
inspektoratu, proszę o zaznajomienie się z rozkładem kursów. 
Zgłoszenia na kursy należy wysłać jak najwcześniej i to bez­
pośrednio do Inspektoratu szkolnego w siedzibie kursu. 
Wpisowe wynosi 15 zł. Do karty wpisowej należy dołączyć 
3 znaczki pocztowe po 25 gr.

Licząc się z opóźnieniem Dziennika urzędowego, upo­
ważniło Ministerstwo Inspektorów szkolnych w siedzibie 
kursów do przyjmowania zapisów jeszcze do 10 cz e rw ca  r b .

Apeluję do nauczycielstwa tutejszego powiatu, aby wzięło 
liczny udział w tegorocznych kursach wakacyjnych.

inspektor Szkolny (—) Piotrowski.
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Z L E T A R G U .
(Ciąg dalszy.)

— Przychodzę rozmówić się z tobą, mój bracie, 
o strasznej zbrodni, popełnionej wczorajszej nocy.

— Oh! — machnął ręką lekceważąco — w 
czernie to może mnie zainteresować ? W dzień bia­
ły. a szczególniej w nocy, policja liczy na tuziny 
zbrodni podobnych w Paryżu, co doby i . . .

— Posłuchaj tylko uważnie — przerwała mu 
żywo,

— Zamordowano nikczemnie młodzieńca z naj­
zacniejszego rodu, Jerzego LamberPa.

— Ogromne nieszczęście i żałuję szczerze tegoż
rodzinę. Powtarzam jednak: W czemże to może
mnie obchodzić ?

— Jakto ? — wykrzyknęła hrabina — byłeś, 
ile się zdaje, wTrogiem nieprzejednanym tego mło­
dego człowieka. Czyż nie lękasz się, żeby ciebie 
nie oskarżono o ten czyn zbrodniczy.

Borsenne wzruszył litośnie ramionami.
— Jeżeliś wr tej sprawie rąk nie umaczał —

mówiła dalej hrabina de Langrelle — tern lepiej 
dla ciebie, ale oto, z czem przyszłam: Gdybyś czuł

się winnym, nie masz chwili do stracenia, musisz 
uciekać natychmiast.

Borsenne uśmiechnął się szatańsko.
— Zanim zacznę pakować moje manatki — 

rzekł szyderczo — radbym dowiedzieć się o bajce 
niedorzecznej, którą cię tak zaniepokojono.

Spiorunowała go wzrokiem surowym i szorstko 
odrzuciła:

— Spodziewałam się, że zechcesz mnie zro­
zumieć ze zwykłym twoim sprytem w razach po­
dobnych. Byłbyś mi oszczędził wypowiadania bez 
ogródek rzeczy, wielce niemiłych i wchodzenia w 
szczegóły wstrętne, od których aż mi się niedobrze 
robi. Czterech morderców już ujęto i osadzono wre 
więzieniu. Znaleziono przy nich zegarek złoty 
z monogramem pana LamberPa i rozmaite inne 
przedmioty, doń należące.

— Co dowodzi, że dyrektor policji posługuje się 
zręcznymi ajentami.

— Jeden z owej szajki zbójeckiej, Rombolle, 
wspominał o dwóch innych.. .  przywódcach.. .

Borsenne zmienił się na twarzy i poruszył się 
niespokojnie na siedzeniu.

— Nie mógł tylko nazwać ich po nazwisku. 
Dotąd zatem sędzia śledczy nie wie jeszcze, że 
właściwym mordercą LamberPa jest hrabia de Bor­
senne.

— To kłamstwo wierutne! — zaprotestował
gwałtownie. — Zanim się komu rzuca w twarz coś 
podobnego, potrzeba mieć dowody w ręku.

— Są one niestety bardzo liczne i nader ciebie
obciążające. Twój honor, a nawet i życie prawdo­
podobnie są zdane na łaskę i niełaskę dwóch przy­
jaciół serdecznych nieszczęśliwej ofiary: Gastona
de Sirmaise i Jana Frugere4a.

Tymrazem Borsenne nie był w stanie znieść 
przeszywającego spojrzenia siostry. Spuścił wzrok 
ku ziemi.

— Aresztowano ową szajkę łotrowską dziś 
zrana, trzymając się ściśle wskazówek, udzielonych 
przez Frugere^a. Jemu li zawdzięczasz, żeś dotąd 
na wolnej stopie. Potrzebuje rzeknąć tylko jedno 
słówko, a zamkną i ciebie natychmiast.

— Dlaczego dotąd słowa tego nie wypo­
wiedział ? Widzisz sama, że nie śmie mnie oskar­
żyć. Nie lękam się nikogo i niczego.

— Nieszczęsny ? — wy krzyknęła — on tego 
nie rozumie, że litują się nad jego nazwiskiem, nad 
dobrą sławią całej rodziny, której pragną oszczędzić 
hańby, niezem niestartej i Powtarzam ci, jeżeli ju­
tro nie opuścisz Paryża, a nawet granic Francji, je ­
steś zgubiony ! . . .  Czeka cię Sąd Przysięgłych i ga­
lery !

Skoczył w górę, jak podminowany, z rykiem 
dzikim. (C. d. n.

leż; sie pespieszfć
z zapisaniem  sobie

„ D R W Ę C Y “
aa c z e r w i e c ,  gdyż 25 m aj rb . już m in ął« ,



O tw arcie  kursu gosp od arstw a dom ow ego.
g f  B p z w a ld . Pięciomiesięczny kurs gospodarstwa domo­
wego przy Szkole Rolnicze] rozpocznie] się w sobotę, dnia 

czerwca r. b. uroczystem nabożeństwem w miejscowym 
kościele o godzinie 9 rano.

Obchód trzeciegolM aJa.
G rodziczno. Nader harmonijnie, imponująco, jak aa 

stosunki prowincjonalne, obchodzono w r. b. w naszej wsi 
dzień Trzeciego Maja. Święto poprzedził capstrzyk, urządzony 
wieczorem o godz. 8-mej z ramienia Powstańców i Wojaków 
i „Sokoła*. Gdy pochód zakończono, na temat Rocznicy 3-go 
Maja krótko przemówił drh. Obrębski, wznosząc okrzyk aa 
cześć Wodzów i Armji Polskiej.

Trzeciego Maja o godz. 9 towarzystwa: Powstańców'
i Wojaków, „Sokół* — Grodziczno, „Sokół* Ostaszewo, Kółko 
Rolnicze, delegacja kolejarzy, delegacja Rad gminnych oraz 
dziatwa szkół z całej parafji wzięły udział we Mszy św. Po 
nabożeństwie ks. proboszcz Jankowski przemówił pięknem! 
słowy w duchu religijno-patriotycznym. Przed kościołem 
okolicznościowy wykład o Trzecim Maju wygłosił p. nauczy­
cie! Janicki, wznosząc nakoniee okrzyk na cześć Najjaśniejszej 
Rzeczypospolitej. Następnie uformowany pochód ruszył przez 
wieś, defilując przed sztandarami. Po defiladzie udekorował 
prezes Tow. Powst i Wojak. Flaszyński odznaką „Honor. 
Frontu Pomorskiego* drh: Wesołowskiego Stanisława, Lampar­
ciego Józefa, Budzińskiego Konrada, Leezkowskiego Jana, Kali­
nowskiego Bron,, Góralskiego Boi., Berkowskiego Bern. Dekla­
macjami dzieci szkolnych zakończono program popołudniowy. 
Prawdziwą sensacją dnia były zawody sportowe, zaczęto 
o godz. 15-ej. Zawody prowadziło Tow. P. i W. i „Sokół*, 
oba towarzystwa we własnym zakresie. Na program igrzysk 
składały się ; l. rzut kulą, dyskiem, oszczepem i granatem
2. skok w dal 3. bieg na 200 m. Szpalery widzów, obserwują­
cych popisy z uwagą, świadczą, o szczerem zainteresowaniu. 
Życzeniem wszystkich jest, by w latach następnych w pro­
gramach uroczystości igrzyskom wyznaczać dominujące miejsce. 
Nakoniee przewodniczący Komitetu p. wójt Małolepszy wręczył 
zwycięzcom nagrody — po stosnwnem przemówieniu.

Wieczorem odbyła się zabawa taueezna na sali p. Stienssa, 
na' której w  dobrych humorach bawiono się ochoczo»

Uczestnik.
Podziękow anie.

G rodziczno. Na rzecz Tow. Powst. i Wojaków w 
Grodzicznie złożyli składkę roczną następni honorowi człon­
kowie: 1. Ossowski, BoL 30 zł, 2. Sikorski, Włodz. 20 zł,
3. Ks. Proboszcz Jankowski 10 zł, 4. Kawęczyński Fel. 20 zł, 
% Krzysiakowa, Antonina 15 zł, 6. Zieliński, Miecz. 15 zł.

Wszystkim hojnym ofiarodawcom Zarząd Tow. Pow. i W. 
w Grodzicznie wyraża serdeczne podziękowanie.

Z P o m o rza ,
Z życia naszego K ółka R olniczego.

Słup. W grudniu ub. roku, za przykładem innych wiosek, 
założono i w naszej miejscowości Kółko Rolnicze. Nowa ta 
placówka dała dowód swej żywotności i użyteczności. W tym 
krótkim ezasie założono już sekcję wychowu trzody chlewnej, 
sekcję plantacji kartofli, poletka doświadczalne ze sztucznemi 
nawozami, mleczarnię spółdzielczą; ponadto, przy wiosennych 
zasiewach korzystano ze sztucznych nawozów wapna oraz za­
mówiono poważną ilość różnej maszynerji rolniczej. Każdego 
miesiąca bywają zebrania, podczas których poważni prelegenci 
miewają cenne wykłady z dziedziny gospod. i rolnictwa. Po­
mimo niedużej wioseczki, liczy tu t Kółko Rolnicze przeszło 
30 członków.

P ożar.
G rążaw y. Kilka dni temu spaliło się zabudowanie go­

spodarskie małorolnika p. Zakrzewskiego, prawdopodobnie na 
skutek zapalenia się sadzy w kominie przy pieczeniu chieba, 
Straż ogniowa zdołała jedynie sąsiednie gospodarstwa uratować. 
Niestety, ratując dobytek, hjeny ludzkie powynosiły szafy 
z odzieżą, oraz skradziono poszkodowanym przez ogień kilka 
ubrań.

K om unikaty K ongresu E u ch ary sty czn eg o  
w Toruniu,

T oru ń . 1. Zniżka opłat kolejowych na Kongres Eucha­
rystyczny.

Uczestnikom Diecezjalnego Kongresu Eucharystycznego 
udziela kolej ulgi przejazdowej w klasach II i III pociągu 
osobowego. Przejazd pierwotny do Torunia odbędzie się za 
opłatą normalną, a przejazd powrotny z Torunia do stacji 
pierwotnego wyjazdu za opłatą połowy biletu klasy bezpo­
średnio niższej.

Za użycie pociągu pośpiesznego uiszcza się opłatę za cały 
bilet dodatkowy tej klasy, w której odbywa się podróż.

Celem uzyskania ulgi powinien każdy uczestnik zaopatrzyć 
się w zaświadczenie, które wystawia Komitet w hali wysta­
wowej od 27. do 29 maja, zaś od 30 maja począwszy (święto 
•Bożego Ciała) w biurze kwaterunk;owem w Ratuszu i na 
dworcach Toruń miasto i Mokre.

Jako legitymację przedłożyć trzeba bilet przejazdu do 
Torunia i program kongresu eucharystycznego.

2. Biuro informacyjne mieścić się będzie w hali powysta- 
wowej, biuro kwaterunkowe zaś w Ratuszu, Rynek Staromiej­
ski. Ponadto informaeyj udzielać będą na wszystkich dworcach 
toruńskich dyżurni z przepaskami biało-żółtemi.

3, Jako miejsce wypoczynkowe i zbiome dla towarzystw 
męskich przeznacza się wielką salę Parku Wiktorji-Chełm. 
szosa, zaś dla towarzystw żeńskich halę gimnastyczną w 
szkole przy ulicy Prostej.

Kongres Eucharystyczny Diecezji Chełmińskiej w Toruniu.
Miejscowy Komitet Organizacyjny.

Znaleźli śm ierć w z a tru te j  studni*
T oru ń . W czasie kopania studni w maj. Kawęczyn 

zeszło na dno studni, głębokiej 12 m., 2 robotników, którzy 
padli tam nieprzytomni. Trzeci robotnik, wchodząc do studni, 
doznał w połowie drogi zawrotu głowy i ostatnim wysiłkiem 
powrócił na powierzchnię. Znajdującym się w studni robo­
tnikom pospieszyła na pomoc wezwaaa straż pożarna, która 
przy pomocy gazowych masek zeszła do studni i wydobyła 
obu robotników. Wszelkie jednak usiłowania przywrócenia 
ich do życia spełzły na niczem. Robotnicy ci padli ofiarą 
«trujących gazów.

Uczeń w y ra to w ał to n ące  dziecko.
B yd goszcz. Onegdaj po południu uczniowie 5 klasy 

państwowego gimnazjum klasycznego odbywali nad kanałem 
Bydgoskim w pobliżu jednego z młynów lekcję rysunków. 
W pewnej chwili jeden z nich, 16-łetni Witold Raciejewski, 
ujrzał tonące 5-letnie dziecko; bez namysłu chłopiec skoczył 
do wody i uratował je.

Śp. ks. K azim ierz C hm ieiecki.
C hojnice. W dniu 18 maja rb. zmarł w Zamartem pod Choj­

nicami były proboszcz parafji w Wabczu, emeryt śp. X. Kazimierz 
Chmieiecki. Nieboszczyk urodził się 8 lutego 1880 w Brzuscach, 
w powiecie tczewskim. Gimnazjalne nauki pobierał w 
Kościerzynie i w Chojnicach, studja filozofji i teologji odbył 
w seminarjum duchownem w Pelplinie i tu został wyświę­
cony aa kapłana 13 marca 1904 r. Na stanowisku wikarego 
pracował najprzód w Chełmnie, potem w Grzybnie, a wkońcu 
w Brodnicy. Lata pracy, spędzone w Grzybnie u znanego 
historyka, śp, X, Kujota, miały dla młodego kapłana ogromne

znaczenie. śp. X. Kujot umiał go zainteresować dUą 
archeologii. Z wielkiam zamiłowaniem i znawstwem niebo­
szczyk przeprowadził w tym czasie na Pomorza liczne wy­
kopaliska. a ciekawe rezultaty swych badań ogłaszał w 
rocznikach i zapiskach Towarzystwa Naukowego w Torunia 
i innych czasopismach fachowyeh. W uznaniu wartościowych 
tych prac Akademja Umiejętności w Krakowie zamianowała 
go swym korespondentem w tej dziedzinie. W późniejszych 
latach nieboszczyk niestety z powodu choroby zaniechał 

I pracy archeologicznej, z wielką szkodą dla nauki polskiej na 
Pomorzu. W r. 1910 został proboszczem we Wabczu pod 
Chełmnem, w roku 1927 z powodu wzmagającego się cierpie­
nia, zrzekł się probostwa i spędził ostatni czas swego życia w 
Zamartem w domu emerytów, gdzie życie swe zakończył nie­
spodzianie 18 bm. w' 50-tyui roku życia. Na * początku tego 
roku dano mu było jeszcze obchodzić srebrny jubileusz ka­
płaństwa. R. I. P.

K ronika kościelna*
Pelpin. J. E. Biskup dr. Okoniewski zamianował X. 

Aleksandra Bukowskiego z Łęga, który zrezygnował z urzędu 
dziekana czerskiego, radcą duchownym; X. Kazimierza 
Sprengla, proboszcza w Czersku, dziekanem dekanatu czerskie­
go; powołał od 1 lipca rb. X. Albina Pakalskiego z Grudzią­
dza (śwr. Krzyża), jako kuratusa do Zapcenia, X, Feliksa 
Borowskiego z Zapceuia, jako wikarego do Grudziądza (przy 
kościele św, Krzyża).

Co się sta ło  z nędznej osady ryb ack iej w  
ciągu  kilku lat*

Gdynia. Przyrost ludności w kwietniu 29 r. wynosił 
2.041 osób obojga płci, Gdynia zatem liczy obecnie około 
29.500 mieszkańców'.

Nie mina — a zerw an y znak m orski.
Gdynia« Dowództwro marynarki wojennej zakończyło 

badanie w sprawie alarmów', dotyczących miny, która miała 
pojawić się wr zatoce Gdyńskiej. Ustalono ponad wszelką 
wątpliwość, że pływający przedmiot, przypominający z kształtu 
i z wyglądu pływającą minę, okazał się znakiem morskim, 
zerwanym podczas bnrzy z kotwicy.

Wycieczki rolnicze na 
P .  W .  K .

Komunikujemy uczestnikom wycieczki rolniczej 
na FWK. w Poznania, organizowanej przez Pow. 
Tow. Rolnicze pow. lubawskiego w dniach 2 i 3 
czerwca rb, że wspólny wyjazd nastąpi dnia 1.VI. rb.

Pieniądze na przejazd kolejami należy zatem 
wpłacić najpóźniej do piątku dnia 31. V. Kto 
z uczestników do tego czasu przypadającej na nie­
go kwoty nie ureguluje, nie będzie mógł brać 
udziału w naszej wspólnej wycieczce, a pieniądze, 
dotąd przez niego wpłacone na PWK„ przypadają 
na rzecz instytucyj, pośredniczących w organizowa­
niu wycieczek.

Dla udogodnienia uczestnikom wycieczki, od­
jeżdżającej z Lubawy, uskutecznienia wpłaty kole­
jowej, będzie wr środę, dnia 29 bm. od godz. 10-tej 
do godz. 3-ciej po południu czynny Sekretarjat 
PTR. w Lubawie.

Jeszcze raz podkreślamy, że nie wpłacenie po­
wyższej kwoty spowoduje, że uczestnik z wycieczki 
będzie wykluczony. Przed odjazdem pociągu pie­
niędzy na wykup biletu przyjmować się już nie 
będzie.

(—) Jan Kołodziejski, kier. wyc. na P. W. K.

Kto wygrał w 19-ej Państw. 
Loterii Klasowej ?

W l-ym duiu. ciągnienia gtósyaiejs^a wygrane padły aa ar
75000 zł 83058.'
35000 zł 121842.
10000 zł 65940.
5000 zł 156195.
2000 zł a ry : 77634 123681.
1000 zł a ry : 6402 97716 107917 158836 163892.
500 zł ary : 9646 68712 102569 114845 177297.
400 zt ary: 7994 38833 40517 67819 97590 154023.
300 zł ury: 3453 20370 25373 35372 62114 95672 100530

112447 131882 137613 152347 182560.
200 zł ary : 13217 16480 20700 24813 31250 41642 43242 

48294 59007 61823 62556 76489 87070 88244 83789 94697 95125 
99660 102569 114866 115023 116577 116620 118136 120707 
126071 129699 132233 149238 149427 151820 163553 183121.

150 zł nr. 156746.
«w. 1 ... -..—“ rr -r itT.ninnnMri.CTT— mn— OTCTî ^—

P o w ró t m arsza łk a  Piłsudskiego z W ilna.
Warszawa. W czwartek, da. 23 maja o godz. 

6.30 po poł. powrócił z Wilaa do Warszawy mar­
szałek Piłsudski. Na dworcu głównym Marszałka 
oczekiwał premjer Świtaiski, ~ min." Składkowski, 
Kwiatkowski, Boerner, Prystor i Kiihn, komisarz 
Rządu Jaroszewicz, szef. gab. M. S. Wojsk. pułk. 
Beck i grono wyższych oficerów i urzędników.

Po przywitaniu się z premjerem i członkami 
Rządu i oczekująceini go osobami, Marszałek prze­
szedł przed dowódcą kolejowym ku wyjściu, roz­
mawiając po drodze w ożywiony sposób z towa- 
rzyszącemi mu osobami i odjechał do Belwederu.

T ryb u n ał S tan u  odrzucił zażalen ie .
Warszawa, 23. 5. Wczoraj Trybunał Stanu 

rozpatrywał skargę przedstawicieli Sejmu i Senatu 
w sprawie decyzji sędziego Zaleskiego, który nie 
uwzględnił wniosku o przesłuchanie świadków b. 
premjera Bartla i b. min. Jurkiewicza. Trybunał 
Stanu postanowił skargę oddalić.

Wobec decyzji takiej sprawa wyasygnowania 
8 miljonów na cele wyborcze Be-Be prawdopodo­
bnie nie zostanie wyjaśniona.

* 1»
Z w łoka w podjęciu  rok ow ań  z N iem cam i.

Warszawa. Zapowiedziany na bieżący miesiąc 
przyjazd delegacji niemieckiej do rokowań handlo­
wych ulegnie zwłoce. Delegacja niemiecka przybyć ! 
ma do stolicy dopiero w pierwszych dniach czerwca. |

Ostatnie wiadomości*
Sobota, dnia 25 m aja.

Glosy p rasy  w ęgiersk iej i p re m je ra  w ę g ie r­
skiego w  sp raw ie w izyty m in istra  Z aleskiego  

w B udap eszcie.
Budapeszt. U kazały się  w p rasie  a rty k u ły , o m a ­

w iające  zn aczen ie  w izyty m in. Z alesk iego  w sto licy  
W ęg ier.

„ P e s te r  Lloyd64 widzi d on iosło ść kolejnych  w izyt 
w B ud ap eszcie  w łoskiego p o d s e k re ta rz a  stan u  G ra o -  
diego o raz  min. Z alesk iego  w te m , źe W ęg ry  p rz e ­
sta ły  być p rzed m iotem  p olityki n aro d o w ej i nie są  
już izolow ane w E u ro p ie . Dziennik p rz y ta c z a ją c  tu  
kom binacje p rasy , d o ty cz ą ce  zam ierzo n eg o  układu  
pom iędzy W łocham i, P o lsk ą , W ęgram i i Rum un ją ,  
zazn acza, co  n a s tę p u je : „ W iem y, że in te re s y  W ę ­
g ie r , łta lji i Polski posiad ają w iele punktów  s ty c z ­
nych i że d ro g a  p olity czn a W ę g ier nie m o że w ż a ­
den sposób sk rzy żo w ać się  z d rogam i p olity czn em i  
W łoch i P o lsk i64.

„N em zeti U jzag* pisze m. in.: P o śre d n ie  s to su n ­
ki p olity czn e o p ie ra ją  się  w zn aczn ej m ierze  na  
sy m p atjach  oso b isty ch , Min, Z aleski osobistem u  
zaletam i sw ego c h a ra k te ru  w zbudzał w szędzie w iel -  
ką sy m p atję . Z te g o  w zględu dzięki ty lk o  ty m  z a ­
le to m , min. Zaleski p rzy słu ży ł się  w ielce  dziełu  
zbliżenia obu n arodów .

P re m je r  w ęgiersk i o św iad czył, że w izyta m in. 
Z alesk iego  zacieśn i w ęzły m iędzy W ęg ram i a P o l­
ską i p rzyczyni się do zbliżenia się  w ę g ie rsk o -ru ­
m uńskiego. Umożliwi on a n iety lk o  pom yśln e z a ­
ła tw ien ie  spraw y o p tan tó w , k tó ra  to  sp raw a pow in­
na być p rzed m io tem  b ezp ośred n ich  p e r tra k ta c y j  
obydw uch państw , a le  rów nież I ro zw iązan ie w s z e r ­
szym  z a k re sie  ro zm aity ch  k w esty] sp o rn ych  m iędzy  
W ęgram i a Rumun ją .

N acjonaliści niem ieccy  żąd ają  zerw an ia  
rok ow ań  rep a ra cy jn y ch . — W N iem czech  

liczą się ze zerw an iem  rok ow ań .
B erlin . P ra sa  p raw icow a dom aga się  gzerw anią  

rokow ań p ary sk ich . F ra k cja  n iem ieck o -n aro d o w a  
R eich stag u  ogłosiła  d e k la ra c ję , d o m ag ającą  się  z e r ­
w ania ty ch  rokow ań re p a ra c y jn y c h .

B erlin . D zisiejsza p ra sa  b erliń sk a donosi z P a ­
ry ża , że d r. Sch acht na w czo rajszej k o n feren cji  
z O w enem  Youngiem  i p rzed staw icie lam i d eleg acy j  
aijan ckich  ośw iad czył, że w szelkie podw yższenia  
sum , p rzew idzianych  w p ro je k cie  Y o u n g a, są  dla  
d eleg acji n iem ieck iej nie do p rz y ję c ia .^

B iu ro  W olffa donosi z P a ry ż a , że o s ta tn ia  odp o ­
wiedź a ljan ck a  podw yższa pian Y o u n ga o 52 mil jo ­
nów 800 ty s ię c y  m a re k  ro c z n ie .

C ała p rasa  n iem ieck a , a  n aw et c e n tro w a  I s o c ja ­
listy czn a , z a p a tru je  się  p esy m isty czn ie  na sp raw ę  
rok ow ań  re p a ra c y jn y c h . „Y o ssieh e Z eitn n g64 pisze f  
i© w ra z ie  p od trzy m yw an ia  p rzez  rząd y  a lja a c k ie  
w arunków  re p a ra c y jn y c h  członk ow ie d e le g a cji n ie ­
m ieckiej w niosą praw dopodobnie do sw ego rządu
0 zw olnienie ich ze stan o w isk a .*

P a ry ż . Dzienniki fran cu sk ie  d on o szą, że k o n fe ­
re n c ja  rzeczozn aw có w  re p a ra c y jn y c h  zn ajd u je s ię  
obecn ie znów  w s ta n ie  m arazm u  z pow odu up oru
1 n ieu stęp liw o ści d r. S ch a ch ta , k tó ry  j e s t  n iew o ln i­
kiem  w ielkiego p rzem y słu  i handlu n iem ieck ieg o , 
a k tó ry  sto i znów  pod w pływ em  n acjo n alistó w . 
Dzienniki zazn aczają , że p aństw a w ierzy cie lsk ie  w 
sw ej u stęp liw ości doszły do k ra ń ca .

N iedziela, dnia 26 m aja ,

K ółka roln icze  w  Poznaniu.
P oznań . Dziś o godz. 3 po południu odbył się  

w C en tra ln ej R e s ta u ra c ji  W y staw o w ej, w ydany  
przez W ielkopolskie T o w arzy stw a  K ółek ro ln icz y ch , 
obiad, w k tó ry m  w zastę p stw ie  p. P re z y d e n ta  w ziął 
udział m in iste r ro ln ictw a  N iezabytow ski, w z a ­
s tęp stw ie  I. E . ks. P ry m a sa  H londa ks. infułat K łos  
o raz  dow ódcy korpu su  gen . M edw adow ski, p rz e d ­
sta w icie le  w ładz, p rzed staw icie lstw o  ziem iań stw a  
o raz  członkow ie K ółek  R olniczych  z ca łe j P o lsk i.

O godz. 5,30 m in is te r handlu K w iatkow ski w e  
w estibulu  re p re z e n ta cy jn y m  w ygłosił w ykład, w 
k tó ry m  zobrazow ał p ołożenie g o sp o d arcze  P olski*  
W ykład zaszczycił sw ą o b e cn o ścią  p. P r e z y d e n t ,  
o w acyjn ie  p ow itan y .

Min. Zaleski nie pojedzio te ra z  do 
B u k aresz tu .

Warszawa. Rumuński minister spraw zagr 
otrzymał wiadomość, że min. Zaleski jest zmuszony 
odroczyć termin swojej podróży do Bukaresztu do 
jesieni z powodu obrad Ligi Narodów w Madrycie

GIEŁDA ZBOŻOWA.
Notowania oficjalne z dnia 25. 5.

Płacono w złotych za 100 kg.
Żyto 25.75—26.75
Pszenica 44.00—45.00
Jęczmień browarowy 31.50—32.50
Owies 28.00—29.00
Mąka żytnia 70 proc. 40.00—
Mąka pszenna 65 proc. £63.50—67.50
Otręby żytnie 20.25—21.25
Otręby pszenne 'IR25.25—26.25

Uwaga: Ogólne usposobienie słabe.
4MM w*»’*»--«»*«

W arszaw a, 27. 5. D olar 8 .90  nieurzęd*
Za 100 zł w G dańsku 57 .9 0 —57.89. 
a a  W arszaw ą 57.47—57.85.

SU redakcją i*dpawiedałalny: Walenty Stawicki w^No w*u*i*<**«^ |  
i *  oflosaeala rtrtlaktja ota odpowiada*



Zamiast osobnych uwiadomię*).

K g

W piątek, dnia 25-go bm. o godz. 22,50 rozstała się z tyra światem po 
ciężkich cierpieniach, opatrzona kilkakrotnie Sakramentami św., nasza naj­
ukochańsza matka, żona, babka, siostra i teściowa

ś. p.

3 ó z e f a  S i m o n
z domu S ta r t  d e r o  w .

W nieutulonym smutku pogrążona

Nowemiasto, dnia 25-go maja 1929 r.
Rodzina.

Pogrzeb odbędzie się w7 środę, dnia 29 bm. o godz. 9-ej rano w kościele 
parafjalnym, następnie złożenie zwłok w grobowrcu familijnym w Kurzętniku.

P rim a  smołę destylowaną, papę dachową, 

lepnik, cem ent portlandzki (W ysoka) wa* 

pno, trzcinę sufitową, karbolinenm , smołę 

drzewną, gips m urarski, koryta glazuro we, 

kredę spławianą. Cegłę szamotową, mąkę 

szamotową, papiaki, trzciniaki, kafle i kom­

pletne piece kaflowe, drut kolczasty, 

siatki do płotów, konwie do mleka - - -
poleca po cenach k o n k u r e n c y j n y c h

W.  S E R O Ż Y Ń S K I ,
skład żelaza 

N O W E M I A S T O ,  R Y N E K TELEFON 69 .

Samochód
(F o r d )

używany, ale w dobrym stanie, 
sprzeda.

Kto? wskaże eksp, ^Drwęca“

P o k ó j
umeblowany z całem utrzy­
maniem lub bez, jest od 1-go 

czerwca do wynajęcia. 
Gdzie, wskaże eksp. „Drwęca“.

GisiuM bi
rolne 2213|4 morga,

w tern 60 m órg o rn ej z ie­
mi, 25*|4 m orgi dobrej ląkr 
z to rfem , 136 m ó rg je z io ra  
z dobrem  ryb ołóstw em , z 
bardzo dobrym  ogrod em  
ow ocow ym , opałem  w łas­
nym , budynki now e i m a­
syw ne, papą k ry te , bez 
in w en tarza  żyw ego i m a r­
tw eg o , jest od zaraz korzystnie 
na sprzedaż. Cena podług, 
ugody. Pożądane :{4 wpłaty,, 
a reszta na czas określony*. 
Pośrednictwo wykluczone. Zgło­

szenia przyjmuje

6. KARPIŃSKI,
Kuligi, p. Zajączków©.

Mara na sprzedaż

2 zgrub iark i
(Sztau kra a schine) 

Antoni Kam iński,
LIDZBARK, Ogrodowa 4.

W IE L K O P O L S K I  S K Ł A D  KAW Y T. z. o. p. w GDYNI
o tw o rzy ł w piątek, dnia 24-go maja rb.

.......  ..■■= N O W Y  O D D Z I A Ł  ==■
w N o w e m m ie ś c ie , ul. S o b ie sk ie g o  2.

P o l e c a m y  a r ty k u ł y  k o lo n ia ln e  i s p o ż y w c z e , a  z w ł a s z c z a :  k a w ę  „ W e s k a " ,
h e r b a t ę  ^ ,W e s k a ł(, 
k a k a o  , ,W e s k a 1“ , 
c z e k o l a d ę  „ W e s k a “

SUT i i n n e  t o w a r y  w  n a j l e p s z y m  g a t u n k u  i p o  t a n i c h  c e n a c h .

Obwieszczenie.
Zwracam uwagę na obwieszczenie p. Wojewody Pomor­

skiego dot:

poboru roczn. 1908 i kat. B roczn. 1907 i 1908
oraz ochotników7 z roczników’ 1909, 1910 i 1911 i wszystkich 
Łych do rocznika 1890 włącznie, którzy dotychczas z jakichbądź 
pow7odówT nie odbyli powszechnej służby wTojskow’ej.

Pobór dla mężczyzn z LIDZBARKA odbędzie się

we wtorek 11 czerwca 1929 r. o godz. 8 rano
m hali g im nastycznej przy Nowym Rynku.

Na podstawie § 146 rozporządzenia wykonawczego do 
ustawy o powszechnym obowiązku w ojskowym, poborowi, któ­
rzy mają być poddani oględzinom lekarskim, powinni stanąć do 
poboru wt stanie trzeźwym, w czystej bieliźnie i wymyci, jak 
również posiadać dow7ody, stwierdzające tożsamość osoby.

Poborowi winni przedłożyć przy komisji poborowej do­
wody, stwierdzające ich zawód, rzemieślnicy powinni okazać 
świadectwa złożonego egzaminu, kupcy świadectwa danej firmy 
itp., j uczniowie szkół średnich (gimnazjum, seminarjum itp. 
oraz akademicy winni przedłożyć świadectwa z ukończonej 
ostatniej klasy. Poborowi, którzy ukończyli szkołę powszechną, 
winni również okazać świadectwa szkolne.

Niestawienie się do poboru pociągnie za sobą ukaranie 
według przepisów ustawy o powszechnym obowiązku służby 
wojskowej.

Lidzbark, dnia 18 maja 1929 r.

Ujejski Urząd Bezpiecz. i Porządku Publiczn.
NI. Rochoit, burmistrz.

P R ZE  T A R G  P R Z Y M U S O W Y .
W piątek, dnia 31 maja 1929 r. o godz, 15 po pot.

sprzedawać będę na sali ..Ogród Tow arzystw “ za gotówkę 
najwięcej dającemu:

2 łó żk a , 1 sz a fę . 2 n o cn e  s to lik i, 2 k rz e s ła  
i 1 u m yw aln ię.

Lidzbark, dnia 27 maja 1929 r.
K a m iń sk i, kom. sąd. w Lidzbarku.

PRZYMUSOWA LICYTACJA
W środę, dnia 29 bm. o godzinie 10-tej przed poł.
sprzedawać będę w Lubawie na podwórzu spedytora p. 

Um ińskiego za gotówkę najwięcej dającemu :

1 fortepian.
Szukafski, kom. sąd. w Lubawie.

PRZYMUSOWA LICYTACJA
He wtorek, dnia 28. V. 29 r. o godz. II przed poł.
będę sprzedaw ał w7 mojem biurze w No wem m ieście przy ul. 

Pod Lipami nr. i 2 za gotówkę najwięcej dającemu:

1 szafą ogniotrw ałą.
Nowemiasto. dnia 27. V. 29.

Mazanowski, kom. sądowy.

Poszukuję od zaraz

DZIEWCZYNĘ»
do dziecka.

Rogowska, Nowem iasto,
cukiernia.

SZYBKI WZROST OSZCZĘDNOŚCI
ci Kasy Oszczędności powiało

w  D Z I A Ł D O W I E
w d n i u 31-go grudnia  

31-go sty czn ia  lsnztf r .
28-go  lu teg o  1929 r.
31-go m a rca  1929 r.
30-go  k w ietnia 1929 r . 

jest najlepszym dowrodem zaufania wszystkich sfer spo­
łeczeństwa do naszej K a s y ,  bezwzględnej pewności 
i najwyższych korzyści, które daje Komunalna Kasa 
Oszczędności powiatu działdowskiego swym wkładcom.
N ie ty lk o  w y s o k i p r o c e n t ,  a ż  d o  11°0 
w  s to s u n k u  r o c z n y m , l e c z  p r z e d e -  
w s z y s tk ie m  p e w n o ś ć  lo k a ty  i t e r m i ­

n o w y  z w r o t .
przyczyniły się do wyżej przedstawionego wzrostu 
oszczędności, gdyż za zobowiązania Kasy ręczy Powiat 
d z i a ł d o w s k i  swym majątkiem oraz dochodami.

ZATEM SKŁADAJCIE SWE OSZCZĘDNOŚCI

w Komunalnej Kasie Osrerędności powiatu MMiego.

1928
1929 
1929 
1929

269.166,31
425.045,64
533.127,22
552.688,73
676.115,01

Potrzebna

d z i e w c z y n a
lub kobieta

samotna do wszelkich prac do­
mowych od I-go czerw ca.

M a r s z a łk o w a ,
S i a ł a g ć r a ,  p. Rakowice.
P o s z u k u ję  od z a r a z

U C Z N I A
syna uczciwych rodziców?.

B. O L S Z E W S K I ,
Skład Bławatów, 
N ci& em tasłc*

P r a k t y k a n t a
gospodarczego przyjmie 

od zaraz

Majątek Jakóbkowo,
telefon Nowremiasto 37.

Z powodu choroby sprzedam

gospodarstwu
w L u b a w ie ,

oko ło  60 m órg pszennej 
ziem i 7 piętrową kamienicą 
i masywnemi, obszernemi bu­
dynkami, nadającemi się do 
każdego przedsiębiorstw7« wr 
głównej ulicy. Zaliczka podług 

ugody.

A. BLOCH, Lubawa.

W p ią te k , rinia 2 4  bm .
s k r a d z i o n o  m i

rura sąsli
używ any. „ P a l a s “ .

I Kto mi wskaże złodzieja otrzy­
ma wysoką nagrodę.

Jan Dąbkowski,
L u baw a. Rynek.

B a c z n o ś ć  l B a c z n o ś ć !

M łyn  Wodny Babalice
powiat lubawski

podaje Szanownej Klienteli z Babalic t okolicy do 
, łaskaw7ej wiadomości,

u ml;i aiHaie sit;  mini faciu
od  6 - g o  m a ja  1 9 2 9  r .

i oddaje dobrą, zdrow ą mąkę, otręby, ś ru t i kaszę.
Od jednego ctr. zboża na mąkę, jak pszeniey 

i żyta odciąga się 13 t t  Od jednego ctr. zboża 
na śrut odciąga się 5 ft. Od jednego ctr. jęcz­
mienia wydaje się 50 f t  kaszy.

Proszę Szanowną Klientelę o dalsze poparcie jak 
dotychczas, a będę służyć skorą, rzetelną i sumienną 
obsługą.

Za  za rzą d  m łyna
z po\rażaniem

KOW ALSKI BERN A RD , kierownik młyna.

W poniedziałek, dnia 20-go bm., 
z a g i n ą ł

P I E S
pasterski żółto-biały, wa­
biący się lord. Uczciwego 
znalazcę upraszam o z w r o t

Antoni Szym ański,
RADOMNO.

Onia 2 4  bm> przybyły do mnie
2  r o c z n e

ź r e b i ę t a
k a s z t a n k i ,

1 ogierek, i 1 klacz z gwiazdką. 
Można odebrać za zwrotem 

kosztów7.
Fr. Czachorow ski. 

Tuszew o, skład kolonjalny

P I E S I
p o ło w y

1 i pół r. stary, ewentualnie 
z 6 tygodniowym psem od tegoż, 
bronzowy, z ubiałemi plamami, 
dobry do ganiania, wchodzi do 
wody, jest od zaraz na sprze­
daż. Zgłosz. do eksp. „Drwę­

cy* pod nr. 150.

W c z w a r te k  po południu»;

zgub iłem

ii$fi! tasleftt
a n ty k .

Uczciwy znalazca zechce odu;.' 
za wynagrodzeniem w„Drwęcyfc.

K A R T O F L E
s a d z o n k i, specjalnie Woltowi- 
ny i Silesia, kupuje każdą ilość

Maj. Mszanowo.

5 H ¡ f i l  li li
z  ¡ je d n c m  łó ż k ie m ,

łanio n a  s p r z e d a ż .
Kto? wskaże eksp. „Drwęca4*

Mam na sprzedaż

I W A G Ę
de ważenia bydła, tego ro­
ku stemplowaną, w dobrym 

stanie.
S t a n i s ł a w  S ta n c e il ,
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